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Konserwatywne  media  w  USA  oraz  przedstawiciele  środowisk
katolickich alarmują o próbach zmiany klasyfikacji pedofilii w
podręczniku  diagnostycznym  chorób  i  odstępstw  od  normy
zdrowotnej  wydawanym  przez  American  Psychiatric  Association
(APA).  Pojawiły  się  nawet  oskarżenia  o  próbę  dopisania
pedofilii  do  listy  „orientacji  seksualnych”.  W  mediach
zawrzało.

Według American Family Association najnowsza edycja dokumentu
Diagnostic and Statistical Manual of Mental Disorders (DSM)
obecnie klasyfikuje pedofilię jako „orientację seksualną” lub
preferencję, a nie jako zaburzenie.

Dziennikarskie śledztwo i wnikliwa analiza raportu wykazała,
że  w  tekście  w  odniesieniu  do  pedofilii  faktycznie  użyto
określenia „orientacja seksualna”. W odpowiedzi na zapytania
skierowane  do  APA  przez  media,  Amerykańskie  Stowarzyszenie
Psychiatryczne wyjaśniło, że w treści dokumentu Diagnostic and
Statistical  Manual  of  Mental  Disorders  wystąpił  błąd.
Organizacja  zapewniła,  że  wszystko  zostanie  skorygowane
najszybciej jak tylko będzie to możliwe, a w tekście pojawi
się  zapis  jednoznacznie  wskazujący  że  APA  nie  klasyfikuje
pedofilii jako „orientacji seksualnej”.

„W  przypadku  zaburzeń  pedofilskich,  kryteria  diagnostyczne
zasadniczo pozostały takie same jak w DSM -IV-TR (poprzednim
dokumencie – przyp. red.). Jedynie nazwa została zmieniona z
„pedofilii”  na  „zaburzenia  pedofilskie”  w  celu  zachowania
spójności  z  listą  pozostałych  zaburzeń  wymienianych  w
rozdziale.  APA  twardo  stoi  za  dążeniem  do  ścigania  oraz
karania  przestępców,  którzy  wykorzystują  seksualnie  dzieci
oraz młodzież. Wspieramy także nieustające wysiłki mające na
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celu  opracowanie  metod  leczenia  osób  o  „zaburzeniach
pedofilskich”  w  celu  zapobieżenia  aktom  przemocy  w
przyszłości”  –  napisali  w  oświadczeniu  w  związku  z  całym
zamieszaniem przedstawiciele American Psychiatric Association.

Wiele  środowisk  konserwatywnych  i  organizacji  prorodzinnych
nadal jednak obawia się, że sytuacja mimo wszystko zmierza w
kierunku zmiany kwalifikacji pedofilii. Zapewnienia APA nie
przekonują ich ponieważ, jak podkreślają, choć na oficjalnej
stronie opisującej prace nad dokumentem pojawiła się tylko
wzmianka z zapewnieniem, że w definicji pedofilii nic się nie
zmieniło,  poza  nazwaniem  jej  „zaburzeniami  pedofilskimi”,
lektura treści „DSM5 Pedophilic Disorder Diagnostic Criteria
302.2 (F65.4)” wskazuje, że sytuacja wygląda inaczej.

Zgodnie z treścią dokumentu, „O zaburzeniu pedofilnym mówimy
odtąd tylko wtedy, jeśli w ciągu ostatnich sześciu miesięcy
dany człowiek odczuwał pożądanie lub/i współżył seksualnie z
dzieckiem poniżej 13. roku życia i było to dla niego źródłem
stresu  lub  trudności  osobistych”.  Przedstawiciele  środowisk
prorodzinnych  zwracają  uwagę,  że  podobna  kwalifikacja  ma
miejsce w przypadku uznawania homoseksualizmu za problem tylko
wówczas, gdy dana osoba cierpi z powodu swoich skłonności
homoseksualnych  (ICD-10,  pkt.  F66.1).  W  pozostałych
przypadkach  homoseksualizm  uznawany  jest  już  za  normę.
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